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wa Lwawie sprzedaż numerów po 30 halerzy: w Einrze drienników S. Snkotowskiego, 


ulica zrzeciego Maja I, 5 i w Biurze Pietna. 


Cena mumera 39 halerzy. 
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Zmaczenie plethisoyta 
na Siąsku Cieszyńskim. 


»Dzionnik Cieszyńskie w nastepu- 

Joy sposób ocenia uchwałę uujwyż- 

i szej Rudy 6 plebiscysie na Śląsku 
Cieszyńskim: 


>» 


A AN 


Dziś skonsiatować meżemy rzecz jedna: Cze- 
si ponieśli wisłką klęskę polityczną. Przed 
głosowaniem ludowem bronili sic ze wszystkich 
sił od samego poczatku, gdy rozognił się spór 
w sprawie Śliska Cieszyńskiego. Najjaskrawiej 
okazało sie to na kenerecacył krakowskiej 
która rozbiła sie o kwestyę plebiscytn. Paracv. 
ożywieni szczerą chęcią ugody, zaproponowali. 
by o przyszłości Slaska rozstrzygnęła ludność 
„sama. Czesi sprzeciwili się temu i kanforencya 
rozeszła się, przyczyniwszy sie do wiekszego 
jeszcze zaostrzenia wzajemnych stosuuków. — 
(Kwestva sporna odeszła z powrotem do Parv- 
ża. Tu Czesi dalej zwaiczali zasadę samoposta- 
nowienia Indu śląskiego, upierajac sie przy za- 
sadzie swoieh grani: historycznych i zasadzia 
konieczności gospedarczych. Przepadli jednak 
z kretesem. Zaswła Wilsonowska zwycieżyła. 
a wraz 7 nią pelno zwycięstwo odniosła delogu- 
eya polska. 

Zwyciestwo palki jest tem wieksza, że wv- 
walezonem zostala glesewanie lulowe nie tyl- 
ko dla Śląska Cieszyńskiego, ate także dla Spt- 
szu i Orawy. 

" Decyzya paryska co do Spiszu i Orawy po- 
większa rozmiary palitvcznej klęski czeskiaj. 
Czesi dotychczaz Śląsk Cieszyński uznawali, ja- 
ko obszar sporny, w sprawie Spiszu i Orawv 
nie chcieli jednak uznać teeo. Kwestyę Slowa- 
czyzny traktowali. jako całość, jako rzecz, kló- 
s ra poń dyskusvę nie pednada. Obecnie w Spra- 
© wie Slowaczyzny dokcnał się przelom, który 
może mieć bardzo greźne konsekwentve dla 
t pancwania Czechów na Słowaczyźnie. Lud slo- 
macki, ciomiężony i dieezony przez najeźd?- 
rów czeskich, widzac, że Polakom na Spiszu; 
i Orawie przyznano prawo postanowienia ol 
swej przyszłości, zażąda tego samego dia six- 
bie. Z trwogą pisze prasa czeska o podróży ks. 
Fllinki i ks. Jehliczki do Paryża i trwoga ta 
jest uzasadniona, zwłaszcza po obeecnem roz- 
strzygnięciu paryskiem w sprawie Spiszu i Ora- 
Wracając sie do rozstrzygniecia w sprawie 
mas najwvżej dotyczacej, podnieść należy ten 
punkt rozstrzycniesia, który mówi o zniesieniu 


scylu, (Czesi zmuszeni będa do wypełnienia 
ugody paryskiej z lutego b. r., czyli do dopu- 
tzęzenia polskiej adminisźracyi cywilnej na ca- 
tym torerie Ślaska po linie 5 listopada. 

ai Tva | 4 n 


e 

Czesi webes plebiscytu, 
Praga, 15 imiześnia (PAT). O naradach mi- 
nistrów z przedstawiciałami strolmiecw Zero- 
madzenia narodowego czeskiego Lonosi »Ńaro- 


W ohrfdach przedpołudniowydch wziął rów- 
nież udział szef sziatu goneralmogo Pello, 
gaś z ministeryńm spraw zagranicznych dr Ste- 
panek. Na naradzie tej podkreślono, że deie- 
gacya czeska w Paryżu przyjęła zasudę ple- 
þiscytu na Śląsku Cieszyniskim jako mniejsze 


D 


zlo, że jednakże ze stanowiska lzeczęospolitcji 


dni Politikac: | 


czesko-słowackiaj plebiscyt nie ġest dopu! 


+ Bzezałny. Dzięki temu stanowisku delegacyi 

szeskiej mzyśskali Czesi odroczenie ostadecznc- 
à go rczstrzygniącia. Obcenie jest rzeczą xanie- 

azna przygotować się z tałą energią do plebi- 
scyfu i ewerilualnie wprowadzić w życie zarzą: 
dzenia na wyjpadek, gdyby Polacy usiłowali 
ić te części Śląska Cieszyńskiego, które 
skie wą eig pod zaiządem Rzeczpospolitej cze. 
n SKIEJ, Tylko w iyim wypadki istnieje możliwość 
z Polakami, o którywa jo- 


zbrojnego konfliktna 
dnakze nikt w Pradzę nie myśli. 

Zajmowano się takńe SpiaAjwią. Niemeów na 0b- 
szarze Sląska Cieszyńskiego, którzy: będą mu- 
sieli opowiedzieć albo za zechami albo za Po. 
lakami. z. wwigodk ow$: "7 | 


SRA. 2. " 


© Tel nagi ja Seatin. 


10GRÓD MŁODOŚCI«. Komedya w czterech 


> NALEŻYTOŚĆ POCZTOWA OPŁACONA 
RYCZAŁTEM. 


Aowa Reforma” wychodzi codziennie rano, w poniedzidki po polUGNiU. | 


fis natsyłoć wprest do Admielaetracy! „Nowe 
keiormy* w Krakowie. — Nr. zach, nocz. haay oszczęaności 140.865. 


linii Qemarkacyjacj Zanim przyjdzie do : 


jpowied zenia się. 


Krak 


ulica Karola Ladwika 9, 


»Narodni Politika« zaprzecza rówmież wia- 
domości. jakoby w awiaaku z zozswzygniącicai 
sprawy Sląska Cieszyńskiego miał ustąpić ga- 
binet Tuszara. 


Aneksya Mieli przez Włochów. 


Wisdeń, 15 września (PAT). Wiod. Biuro kor. 
douosi z Bjekit na podetatwie doniesienia lu 
blańskiego biura ikorcsp. pod duą 15 wize- 
śnia: 

Zarzad miasta zostal w imieniu i przy po- 
mocy władz oddany w ręce D'Anuuazia. Prze- 
jrowadził on zamach w porozawnieniu z rje- 
dkiem  >Consiglio Nationales i komendantem 
legionu rjeckiego. Przybył on do pałacu guber- 
uaiorskiego i nozkazał giibernatlorowi Petia- 
ludze, aby mm oddał władzę. General Pettalu- 
ea został internowany w palacn gubernato:- 
„klum. D'Annunzio proklawowai aaełsyę Rjeki 
w mienia Włoch. 

Wiedeń, 15 września (PAT). Wied. Bimro kor. 
donosi z kgeki na podstawie lublańskiego biu: 
ra koresp.: 

"Towarzystwa 


Giovane Jtatlianoe, »Sursam 


| Corda< i »>Ciiovanc liumes wdrożyły energiez- 


ną akicye, aby żołnierzy w Rijece słsłonić do od. 
mówienia posłuszeństwa i doprowadzić w ten 
sposób do tero, aby pozostali w Rjece. Zwia 
szcza mdemobiizowani oficerowie pozostali w 
Rjoce i brali udział w akeyi D'Annunzia. Już 
w nocy z czwartki na piątek zbiegło z włoskich 
okrątów wojennych kilkuset marynarzy i nie 
dali się nałstonić do powrotu na okwąty. Petta- 
haga ogłosił w pistak rano rozpowąńzenie. za- 
Łraniające zyromadzoń Mieznych iowzywające 
do posłuszeństwa miadzom wojskowym. Mimo 
tego zakazn rjedki batalion =Sursum Corda: 
wystąpił uzbrojeny bronią, dostarczoną przez 
Włochów. Ratalion ten po pochodzie przez 
miasto miał się przed gmach gubornaterski i 
skłerował karakiny maszynowe aufomobilu 
pancernego na gmach. Warta angielska. oraz 

aczególni zolnierze angielscy, zestałi przez 
Wioshów wyszydzesi i wygwizdani.  Maniie. 
stanci proklamowali po obsadzeniu pałacu gu- 
bernatorskiego przeze Włochów ancksyę Rjeka 
przez Włochy. Poza nicznacznemi stanciami nio 
przyszło nigdzie do większzich zajść. Dzis za- 
vinal w porcie angielski krążownik »Cardiiie 
z 500 żoinierzami midtatakimi na pokładzie. 
rokeya angielska jeszęze we rozpoczęta iun- 
kcyonować. 


Raad Waber neksi RIBKL 

Wiedeń, 15 wrzesnia (PAT) >N. W. Jour- 
nais donosi z Berbua: 

»Voseische Ztr.« donosi z Lugano: Wypad- 
kiem dnia we Wioszech jest wiadomość, ż6 
D'Anmwzio na czele małej grupy: grenadye- 
rów i wojsk szturmowych, zacpatizony w ka. 
rabiny maszynowe oraz automobil pancerny, 
w piątek po poludniu wkroczył do Rjski i 
sił jej aneksyę. -W Folo wiadomość 4a 
ogsomare (wrażenie. Prezydent minsBwów o. 


trzymawszy tę wiadomość, uderzył pięścią W 
stół i dał połecanie miaisrowi wojuy, aby szyb. 
ko stłumił len akt niesukordynacyi. Socyali 
tycznego posła Morangoriego, który chcial w 
tej mierze wnieść interpelacyg, uprosił Nitti, 
aby odroczył wniesiedie interpelacyi na 24 go. 
dzin. 

Prezydent miulsttrów dał wyraz swemu za- 
niepokojeniu otrzymanemi wiadomościam) s 
Rjeki w nasigpujący(ch słowach: 

Włochy stoją w obliczu katastrofy głodo- 
wej. Tego rodzajm zajścia mogą tylko katastro. 
fę tę przyśpieszyć. 

DP'Annwnzio w ostatnich czasach we wszysi- 
kich wiakszyieh miastach wfioskich agiiował za 
marszom na Rjekę. Urządził on biura werbun- 
kowe i zedrał scholnizów w miejscowości Ron- 
chi u ujścia Soczy. Stamiąd ochotnicy ruszyli 
na Rieke. Dotąd nie jest wyjaśnione, dlaczego 
wojska iw terenie wojennym nie były w moż- 
ności zatrzymać pochodu ochotników. Zdaje 


ORAC 


nowy (>Fauste, »Don Juane), ale sposób ujęcia 
gso niezmiernia cickawy, dający świadectwo ta. 
lertowi szukającemu coraz to innych dróg wy 


Rzecz się dzieje w nieokreślonym czasie i 


i ofo iraktat pokojowy, z Buiga 


U aktach Tad. Rittnera, miejscu. w jakiemś fantastycznem  krółestwie. 
a Na urzędową inaguracyc jesiennego sczonu, Panuje w niem pewien król, który obawiając 
Przygotowała dyrekcya utwór niepośledni au 
„tara, do którego piśmiennictwo Gramatyczna sukcesów w miłości — każe przybocznemu me: 
połskie w porwie tylko rościć sobie może pra- |dykowi swojemu sporządzić sobie: czarodziejska 
wo własności: Tadcusza Rittnera »( gród mło-|bteunck, który ma odmłodzić jego całą istotę, 
doście. Rzecz ta napisana przed dwoma laty w wygładzić zmarszewki na twarzy, nadać oczom 
oktesie szalcjącej wojennej burzy, grana z wicł.|llaski młodzieńcze. Po zakosztowaniu napoju 
kiem powodzeniem w wiedeńskim Burgu, nie ogarnia króla pragnienie powrotu do ogrodu 
ma ani śladu gorączki, ani śladu odbicia wstrzą-, młodości. gdzie pozostawił przed laty kochan. 
sającej chwili dziejowej, jaka ją zrodziła. Bo kę, której nie zdążył dać miłosnego pocałun 
Rivtnos jest poetą, który przeżywa sra św. |ku Stara królowa, dobra i kochająca go żona, 
m" własny świat kan uk dać mat té podróż, ale przewidując 
gol ic Tajemnicą twórczego Um) J - - a i, śle za nim potajemnie syna, który mu 
JĄ: „ostanie, jaką drogą w wyobrażni jego Zr0- |Vęćzie Szczęśliwym współzawodnikiem i rywa 
iS ził Sie taki pełen lwyzmu, woniejący poezy lem w ogrodzie milości. Pickna Laura, owa da- 
e agt dramatyczny, zapelniony korowodem 3 
p celimówych figurek, uosabiających świat 
sine Ki ch myśli i czarownej fantastycznej 
"Z. retleksyj WRA nonan OCZ 
. Ap ż marnością życia, z żalu za 
mijającą bszpowrotńie młodością, jej rozkosza- 
mi i wzruszeążami, zrodziła się ta komedya, 
rzyjęema na tło iantastydmnego dworu królew- 
Kkiego z KVIII wieku, a dająca wyraz tęskno- 
pie sfarzejącego, się światawca za . utiaconemi 
ZOZĘSZANi wieku młodości. Temat zapewne nie! 


swą szesnastoltnią córkę, która uóżabia ten sam 
cr, jaki w snach krllaYPzbudzuła matka. — 
Król spostrzega zmarszezki na „ezole swego ide- 
alu, dopiero wtedy. EF gdy zobaczył mlodziuch. 
na, pełną urgkufUulię.żJuż, już ma rozpocząć 


zarzucanie zylzhich sidoł na swą ofiarę, gdy w 


—_ 


się, że wojska regularne, a zwłaszcza grenadye- 
rzy. przyłączyłi się do ochoiników. 

Dia Włoch ten zamach stanu jest wobec od- 
bywających się właśnie rokowań Tittoniego z 
Iloydem Georgem, bardzo przykrym epizodem, 
dlatego też wrządowe komunikaty osłabiają 
znaczenie tego zajścia, zapewniając, że poczy 
niono energiczne zaządzenia, aby ruch stiu- 
imić i pociągnąć winnych do odpowiedzialności. 

*Idea Nazionałe« ogłasza telegram D'Annun 
zia z Wonecyi. który się zaczyna od słów: : Ko 
ści padly. Gdy depeszę tę ogłosicie, miasto 
Rjeka będzie już obsadzome«. è 


‘apy fr pepo? ppł: mig ; 
Pani AL usia 0 ZNAC CARTO. 

Wiedeń. 15 września (PAF). Wied. Biuro kor 
donosi z Paryża: 

Prasa francuska omawia w ironicznym tonie 
marsz D'Annunzia do Rjeki i nie przypisuje te 
mu epizostowi żadnego znaczenia. Dzienniki o 
sraniezaki się przeważnie o zarejostry wania 
wiadowoświ, podanych przez prasę włoską i za- 
macaj. Że ma się tu do ezynicnia z osobistem 
wystąpieniem D'Annunzia., któremi też prasa 
francuska odmawia wszelkiego znaczenia po'i- 
tycznego. 


a= 
S rawa Rijeki. 

Wiedeń, 15 września (PAT) Wedle Gonie- 
sienia z lzynm podaje »lipocae pod datą 14 
bm., że generał Adagio. zastępca rzefu szłabn 
generalnego, wyjschał do Rjeki z nicagraniczo. 
nemi pelnomoenictwami, 


Ameryka przeciw traktatowi. 


Wiedeń, 15 września (PAT). 
donosi z Paryża: 

Jak podzje »Matine z Nowego Jorsu. wiel- 
ką sensacyję wywołało w komieyi 
Awiudezenie Taltitsa, że Lansing swego asa 
wyraził się naslęj wjęco: y 
amerykański zrozwuie trañtat, to traktat nee 


Biuwo koresp. 


bedzie raiylikowany. Lodge rozumie traktat, 
pr Jedynymi gów, czyli 

-A 1.: nilgź Ihe WYCROWIE OU | (3 i i 

cazdowieckiem, który mógiby wychować naiód| G warantami tej pożyczki 


ale uprawia on politykę paityjną. 


amerykański, jest Knox. 


n 


Lansing powsjżkzej rewolxeyi ani nie zaz- zyski. 


czył ani jej nie połwsadził. 
Tasna wysłało poczgu luasu 
(kańtskiej Gelegacri pokojowej z powodu róż- 
poziądów na traktat. 
Amsterdam, 15 wpześnia (PAT). Ag. Radio 
| donosi z Waszyngtonu, że gbiega tam pog!o- 
ska o zamierzonej dymisyi Lansinga z powodu 
rewelacyi Taliitsa. 


ai A; e ly sier s 

Baisze Części WORKU POK joweŻo, 
| Wiedań, 15 września. CAE, JT donie- 

A i EIE ta pemon eSI rj jo. że 
jsienia z Paryża, aji mn E ze bi a 
dzia pońpianny połowy paździecnika, po- 
czem końferenęrau pekojowa ońroczy sir I zbie- 
rze się dopiero w poczatku roku 1920 dla zmia- 
twicnia kwestyi tureckiej, oraz innych pozosta- 
łych jeszcze spraw. a 

Jak podaje paryski »Tempse, traktat z Bul- 
garya przedłożony został delegatom greckim 
i rumuńskim. którzy podnieśli kiłka zarzutów 
w pewnych kwestyach terytoryalnych i gospo- 
darczych. 


ją wahy LE. sąran'atri 
egalas weiet fraatehi weteakikca 
, Lublana, 15 września (PAT). »Slovensky Na- 
rode donosi; A 
| Rząd belgradaki doszedł do przekonania, że 
nie może wziąć na siebie gdpowiedziałności za 
podpisanie definitywnego traktatu pokojowe- 
go i przedłożył dywisyę. Decyzya ta spowodn. 
wana została uzmanmiem, że wszysukie stronni- 
etwa muszą wspóbiie ponieść odpowiedzialność 
za ten akt. 


z Lian ama 
Ż3 GIARAR am- 


| 


tem medyk królewski Sylwiusz, który przy- 
rzekł królewnej, że nie dopuści do niczego, coby 
królowej boleśż sprxwić miało, ulatnia się z 
jego otoczenia, pozostawiając króla bez napoju. 
Piękna Julia spostuzega wówczas, że ów dostej. 
ny pan, który do niej smalit cholewki, jest już 
stary, a natomiast Zauważa, że pelnym powa- 


ojcem przybył właśnie do ogrodu miłości. Kró- 
Mote Konrad, jest tego samsgo zdania, że Ju- 
tia jast równie piękną, A może nawet piękniek 
szą, niż ścigana przez niego Beatryczz,;1*LOŃ: 
czy się sielanka tem, Ze król wrta natswój 
idwór do żony z białemi, jak śnieg** włosami, 
przyjęty niezmiennćm ~ uczuciem kochającej 
mulżonki, a krolewicz (Tzywozi z sobą ojcu 
(pienia Julit. uprowadzoną 2 ogrodn matki. -~ 
Królewski Alaswer juź nie pagnie innego 
szcześcia, jak tyjko €icszyć się do śmierci po. 
wabami starczego ŻYCĆH I z bohaterskiego zdo: 
bywcy cere przemienia Się w ojea swego ludu. 
gaa tl opów iedziana zZ niepowszednim 
waziękiem, ow ana poczyą mimo swej prozaicz- 
nej fereniv, spowita -w symbole unoszące się 


„.|pad każda postacią, przesuwa sie przez scenę, | 


Wiedeń, 15 września. (DAT). Paryskie dzien- | rzadu polskiego i 


senal Bal nal od swojego korespondenta paryskiego na- 


a 
Jeżeji senat i naród, 


m cj - 


emurrerate przy jzmtaf ry. 


T< ~ 


Pr 
-, 2amlejscewn: Adminisiracga „Nowej „Katermy” | westie mapigo vesme#c: mibiseoah 
* Administracya „Nowej Reformy“. —, Główya trake a Hyprgi a 'agemcja J, Hopuas 
A. Salomoñowsj, uk Szozopaźska A „= „Biaro X R. U spó ca £ Jagioliońska 7, — 
Talika v atj wb 


Zamisiecową praumarntę | cpłoczenła (iniFtaty; poezja" wią: wo Lwowie. Biura dzienników 
A. Bachstab, ulica Karola Ludwisa L Yg m & Jokelowszi alios Trzeciego Maj. È ? 
| W lerosiawiu: J. Scszydska, — W Tercowle: A Rozrech. W Wieda Herma» Stà 

achmied (szrzednż oddzielnych nemerówj, l. Woiiee 6, - B, Dukas Nacut,, liaasenetels 
, & Vogier (także w Hamtergu, Fraasturcie p. M. Berlmie tópsru Bazyte | M rociawia), — 
, R. Mosse (rnkże w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymnerdre). — H. Sehulek ( Wollzeiiej - 


w Paryżu Sociótć Mutuale de Fnblicité, A. Lorette, directeur, Rue Rongemout 14, 


Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkalarra, ogłoszenia itp.) prryjuuje sią po cenią 
2 kor. od 100 egz, dla zsmiajscowych, a J kor od 100 sgr, dla miajscowych proaamezratorów 


jatków obywateli i państwa polskiego od sa 
kwestru, mimo licmych uwrgensów ze strong 
wyraźnych postanowień 
niki zostają pod wrażeniem mowy dep. Lesevre | traktatu pokcjowewo z SŁ Germain (artyku 
w Izbie. Lesevre oświańszył, że rozbrojenie Nie-| 266. Polacy chcieli sprawę tę wegułować w 
miec w drodze postanowień traktatu jest zupet- | drodze Sobrowolnego potozumienia, uezą JO 
aie niedostateczne. Konieczne jest wydanie! dnakże stlwiemizić, że rokowania. tezy ig 
zupeinego zakazu wyrobu armat w Niemszeci-| od kwietnia, nie wydały dotychczas żadnych 

»Tempse zamieszeza w tej sprawie artykuł 4 i 
wstępny. w którym wskazuje na polityke nic- 
miacką w krajach nadbałtyckich, gdzie odżył 
militaryzm niemłecki przez współłzialanie nie- 
wieckiego sztabu ganeralnego i niemieckich so- 
cyalnych demokratów. 


Q rozkrajenie Niemiec. 


rszutatów - trudno zaś żądać. aby obywarelo 
polscy cjeeczczali Wiedeń, pozostawiając sw3 
oszczędności. Wiedeń uskarża się na niedosta= 
toczny dowóz wogła a równocześnie utrzydmi: 
je w mocy zaw knięcie depozytów polskich. — 
Powaływanie sie ra zamkniecie własności Aue 
slayackiej w Zagiebiu iwohebyckiem. jest nit- 
uzasudnione, edyż zarządzenie w. jako wgno: 
wadzone qrzez wiadze wojskowe. było prowie 
ino: zorycznem, R pózniej arm istotnie ziugo- 
- Jak poda ;e »Tenqgse, Rumania miala zamiar Saka kucie dz) Piac, ee = 
na notę najwyższej rady w sprawie rekwizycyi MAP PROWA em: pię ROP - Z 
odpowie zięć. że gążowa jest zwrówić caly ana.| w perska Iapotycw, ces = 
terrak. vi rokwirowany na Węgrzech, do W + rasie miyoni pao puao galon Pr 
m DE więk” Lęki, „ow e fnałeży sprowadzić do niejasnej stylizacy. — 
ZPeWi komisyi repuwacyjnej, z wy iątkiem Data- A polskiej Kirony uczyniono w3zysUkio, aby u? 
ryału kolajowego i inuego potrzebnego dla U dać ię a a ca jgmid KE 
mii, że jednak wzamian zao ehee mieć swego! a: E j ró „zj 
przedstawiciela w tej komisyi. Z powodu wy» 
słania Clarca przez entente do Rumunii odpo- 
wiedź powyższa nie została wreczona entenvie. 


Rumunia do koalicyi. 


Wiedeń, 15 września (PAT). Biuro koresp. 


west polakieh fiij Banku awuslao-węgierskim 
go zonal wkrńieg w drodze przyjaznej zmie» 
niony w umowę likwidacujną. Dr Twandowsif 
sźtwiendza. że zachowanie się Teaia austrya- 
ckiego wobec Polaków wywołało rezgorycze- 
nia i niezadowolenie. Wkońqu sqwierdza de 
Twandowski. że rząd polski od szaragu miesięe 
cy starał się watwić wyjazd poiskich obywa- 
toi z Wiednia. Dwa razy w miesiącu odcho- 
Gzą olbrzymie pociagi m obywatełami polskim? 
I z ich dobutkiem, W ten sposóh, udało się prze- 
wioźć u powrotem do kraju  sniewiyznie pa 
6.600 midzi. Na intenzywniejszą akicyję przedyw 
zową nie pozwala bruk środkow trausporto: 
wyn i węgia. 


IM H MET E- M 
REGEZGA MIESZRZA © Wiedi, 

Wiedeń, 15 września (PAT). Prienniki wie- 
(leńskie zamieszczają urzędowy komunikat. z 
kuówago wynika. że w miesiącu październiku 
dokonana będzie generalna rewizya mieszkań 
wiedeńkkich przez 260 komisyj przy udziale 
przedstawicieli rady rabotniczej. Komisye m 
badają wszystkie mieszkania, aby stwierdzić, 
czy obcy obywatele zastosowali się do naka- 
zu wyjazdu 


. 4 a 
| Rumuni przekroczyji Dniestr. 

Wiedeń, 15 września (PAT.) Wied. Biuro kor 

donosi z Berlina: 

»Morning Poste donosi z Bukaresztu: Ru. 
muńskie sywawozdanie wojskowe donosi o zdo- 
byciu mwżcz Rumunów calero bolszewickiego 
froniu nad Dniosirem. Punnuni wzieli przylen 
2.000 jeńców. Ribnusi przekroczyli Dniestr pod! 
Benderem. y 


PEZUCZKA angieiska dia ROSSI. 


»Przegląd Wieczorny: otrzy- 


M) 


Warszawski 


siepującą informacvę: 

Besvauie zdokui zaciągnać w Londvnie ol- 
brzymuj pożyczkę. Suma pożyczoną bedzie wv- 
noziła od 19 do 20 milionów funtów sztetlin. 
z góra noltrzecia miliarda marck. 
i u są banki rosyjskie, 
Przeprowadził całą transakcyę Polak, "Jaro 


Ma frontach bojowych. 


informaczą te zasmatrzył »Przezląd Wie- 
czornys następującym komentarzan: 

Nadesłana nam przez naszego korespondonta $ a 
paryskiego wiadomość posiada bardzo donioste Warszawa, 15 wsześnia (PAT). Komunikat 
znaczenie. Wynika z niej. że kapitaliści, oraz! sztabu cenerainogo z dnia 14 wrzesniat 7 
finansiści angielscy mają daleko większe zau- Brok. lite wsk o-białoruski Poł 
ianie dla rozbitej Rosyi, niż do odbudowanej 
Polski. 


? M -a „| nasze pozycye. został jednakże po zaciętej wal. 
Poza tem dziwi nas, że pożvezke dla Rosyi | gą odparty, Wzięto kilkudziesięciu jeńców | 
zrebił Polak. P. Jaroszyński należy do tych ma- |qzqrąkin maszynowy. Na odeinizu ;północn» 
gnatów kresowych polskich. którzy siedzą na| wschodnim odpantszy silne ataki nieprzyjacieł: 
haránt stołkach: w Petersburgu schlebiali Mo-| skie na dinii jezior Dołgoje Saaba-Jelnt, ze: 
skwia, teraz w Warszawie angażują nas w kom- szły nasze oddziały ido kontrataku i zajęły li- 
Dinacye bardzo wątpliwej wartości politycznej nię Jamno-Mikołajewo, zdobywajac jedną ba 
ze stanowiska interesów ogólno-nolskich. ___ terve rosyjską i biorąc znaczną ilość jeńców 
Sane ataki wspierane ogniem artyetyi uy 
miasto Burczynę, zostały odparte. 

W zastępstwie szefa sztabu generalaege 

Haller, pułkownik. 


Aresztowanie ka. Lohkowiiza. 

É Pragi donoszą pod data 13 b. m.: 

Jzisiaj aresztowany tutaj został w chwili ; i 
odv przyjechał na dworzec pociąciem pary- L pzzesilenis Qubinetóweśe. E 
skim, generalny adjutant b. cesarza Karola, ks. | Warszawa, 15 września >Kurver Porannye 
Lobkowitz. Wracał on z Szwajcaryi, gdzie | donosi: Krąża pogłoski. iż prowadzene są Dai- 
bawił u b. cesarza Karola. fne pertraktacye z b. ministrem spraw wo- 
wnętrznych w gabinecie p. Świerzynskiego. p- 
Zygmuntem Chrzarnowskim, w sprawie 
objęcia przez miego teki aprowizacyi. Rokowae 
nia idą podobno cpornie. 


IAr | nia 
Rząd wojskowy © Melopelece, 
Wyelodząkka w Warszawie korospowdencyz 
»Polonia« donosi, że rząd warezawiki, Hezat 
się z położeniem wojennam oraz prugnyc utiy« 
maó jak najwiqkszą spoistość byłych zaborów, 


Dr Tonrdewski o ragach wiedeńskich, 

Wiedeń, 15 września (PAT). »N. Tr. Pressee 
,zamioszcza uwagi dra Juliusza Twardowskie- 
go, [pełnomocnika polskiej głównej komisri 
„Jikwidacyjnej, na tenrat rugów wiedeńskich. 
|Tykazawszy, że nakaz wyjaziu w tak krót- 
ikim terminie jest zbyt surowy i niespołeczny, 
wyraża dr Twandowski zdziwienie, że rząd nie- 
miedko-ausfryadki nie zwolnił dotychczas ma- 


V (TEPEE EEEE PII WRZESZCZA RAA > oz 


czystyszym Jiryzmem, nieuchwytny prawie 4) die przedsiybiorczym Don Juanem, jak poło 
swym kształcie realnym — nęcić może niezawo-|nym powagi zrezygnuwanym i pugodzenym 2 
dnie swemi walorami teatr, zwlaszcza, że sak-| losem starcem w części drugiej basni, Nieco wię: 
ces sztuki w Burgu daje tym nadziejom silny |cej grotaskowości i jowialności mogło było ożyć 
podkład. Pamiętać jednakże winna każda dy-|wić rołę i podnieść jeszeze artystyczny jej po: 


Krałówką raatakował nieprzyjaciel ponownie, 


nosi się z zamiarem zniesienia delegatury rządw - 


Pó 


'rekcya. że sztuki Rittnera łatwemi do grania 
nie są i że wyjutkowego trzeha nakładu pracy 


się starości —— jako że odbiera ona prawo de|bu jest młody książę, który w poszukiwaniu za|zarówno ze.strony reżyseryi, jak i grających or- 


tystów., aby pieknomu dziełu Riltnera nie ze 
psuć należnego sukcesn. Tymczasem warunki 
dzisiejsze zespolu teatralnego pierwszej naszej 
sceny, a tego rodzaju, że aulor dramatyczny 
może mięć prawo i podstawą do obaw, że dzie. 
ło jego nie zostanie odtworzone nale życie. —- 
|»Ggród mł xuloście wymaga oprawy takiej i ram 
takich, jakich scena krakowska wobec zredniko 
wanege pol względem poziomu i wartości per- 
senalu aktorskiego 'nie byla mu w stamie do 
starczyć. 

To też przedstawienie sztuki Rirtnera, mimo 
chwalebrych a widocznych w każdym szezegó- 
ile wysiłxów reżykeryi, wypadlo blado. Wyko 
nawey nie zdołali stanąć na wysokości zada 
nia, a brak kosztownego tla wyszkelonych Uu 
mów dworaków, pompy dworu królewskiego i 


ziom. Stylowa królową byla p. Bednarzewska, 
«rząc wdzięk kobicty kochającej z poszuciem 
dcstojeństwa żony, Dani Górska była bardzo doù- 
wą Laura i tylko brak akcentu szczerości i nas 
turalności w glosie, osłabił cokolwiek artysty: 
czny poziom gry. 

Panna Hrvniewiczówna w roli Julii mialt 
dużo wdzięku, szczerości i prostety dziowczą- 
cej, co wszystko dno ogólnie bardzo dodatnia 
wrażenie, rekomenduje talent mlodej aktorki, 
jako matory2} przyszłości, godny aby się nim 
poważnie zająć. Pani Czarnecka doskonała w 
sylwecio i stroju, była jedyną naprawdę gro- 
teskową i zupełnie styłową postacią zespołu. — 
Kapitalnym Sylwiuszem był p. Orwid, a dosko- 
nałą parę zakochanych (starców pomysłowo 
i zręcznie odtworzyli pp. Wasilewski i Gattner, 
Ten ostatni zdaje się być dohrym dla sceny ni- 
szej nabytkiem. Blada postać Konrada ze skur 
tecznym wysiłkiem talentu starał się ożywiać 


jak ezarewna wizya. Czymnika dramatycznego |picrwszorzednych talentów aktorskich dła ról|p. Białkowski. 


utwór ten nie wykaztje zgoła, ale odsłania no 


pierwszepianowych, paraliżował najlepsze Za» | 


Sztuka Rittnera, jako libretto do opary przede 


wy rys fizyongnomii twórczej autora: jego li |miary przygodnego reżysera dyr. Trzcińskiego. ;stawia idealne warunki. Życzyć z tego względu 


ryzm wolny od wszełkiego piarwidstku realno- 
go, woniojący atmosferą trubadarów 
sionv w świat rokoka. i 


Przethodzac do poszczególnych wykonaw- 


. przenie-|ców, na pierwszem miejscu wymienić trzeba p. 


Nowackiego w roli króla. Młody astysta w ton 


A ię RSE, Eri, zaje WEŃ WW, i Piwa 


— Kw W 


należy, aby ktoś z kompozytorów naszych God- 
jął się opracowania tego świetnego pomysłu. * 
a” w. Cne 
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w Małopolsce. do czego zresztą prą również Li im = g umi I pi kj 
sfery A waż Na czas wojny aż do powrotu Ha f UZEBKO BIEN BO $ AR 
stosunków normalnych miałaby stanąć na cze-| W odpowiedzi na podany już przez nas po- 
łe Malopolski i Śląska esobistość wojskowa, przednio list Naczelnika Piłsudskiego do gene- 
mianowicie generał. Upatrzony jest na to sta- rafa Halłera z data 30 sierpnia, ogłasza obeenie 


nowisko jeden z wysokich dygnitarzy w mini- gen, Haller następującą odezwę do Naczel- 
nika państwa. datowaną 3 września: 


<a © mili SPR aama 2 - "m y : 


sterztwie spraw wojskowych. À 
Cywilnym adjutantem ma być osobistość ze| »Naczelniku! Idea jedna walki o niepodle- 
sfer sędziowskich, dająca zupełną rękojmię bez- |ejożć Polski wiodła nas i jednoczyła najlepsze 
stronzej administracyi kraju. jednostki, dlatego też idea ta zwycieżyć musia- 
3 U i ła. Cbeenie, gdy wszystkie wojska bez jakiej- 
TRA GERE A ULSZZWIO kolwiek różnicy, tworząc siłę niezwyciężona. 
Rada STWIELKA Y SZ s utrwalają granica państwa polskiego pod Two- 
Warszawa, 15 września. Przybyła do Warsza- |im przewodem, mam niepłonną nadzieję, że, jak 
wy delegacya Rady naczelnej sowieckiej. Zło- |czyn zbrojny Legionów Piłsudskiego był pierw- 
żyła wizytę w ministerstwie spraw zagranicz-|szem zaraniem wskrzeszenia wojska. tak obec- 
nych. bie czyn pracy twórczej w budowaniu macnn 
» . państwowego stanie się podwałiną nowożytnej 
; HPI rione Azpennat państwowości polskiej, godnej tysiacletniego 
Bele$tityd heski W Warszawie, rozwoju kultury narodu. Jestem szczęśliwy. że 
`> Dnia 12 bm. wieczorem przybyła do Warsza-|megłem w chwiłach ciężkich zmagań się naro- 
wy delegacya ziemi wileńskiej w liczbie 16 o |du dać państwu polskiemu i do dyspozycyi Na- 
sób. Celem delegacyi jest przedstawienie Sej-|czelnego Wodza w twardej szkola i twardym 
mowi, naczelnikowi państwa i mądowi, żadas|jtraden wykute Szeregi armii, które dekret 
nia ludności, aby ziemię wiieńską przyłączyć - dnia 27 ezerwea 1919 roku nazwał armią ge- 
do Rzeczypospolitej. założenie energicznego nerała Hallera. W armii tej zebrali sie w ścisłem 
sprzeciwu w sprawie linii demarkacyjnej Fo-lzespolonin A czynnej A o Feia aii 
cha, oraz przedstawienie ambasadorom pańsiw | Ojczyzny Polacy z wychodźtwa Ameryt pół- 
eutenty istotnego stanu rzeczy w ziemi salon- Lavena i południowej i wszystkich krajów Eu- 
skiej. Delegacya rwzywiozła g sobą bogaty ma-|repy, czestokroć już synowie emigrantów. ofia- 
teryał dowodowy, wylkszujący słukzność żą-|rą życia i mienia dające dowód ducha narodowe- 
dań ludności. ga, oraz Gł wszyscy, którzy, wyzwoloni z na- 
- rzwconych im wiezów, z rądością pod ojczyste 
nat np: impp uł. z ierg pospieszyli sztandary. ` : | 
H Renie eara URE IRIRI IKGESGŁE „| >5ądze, że cały naród polski przekonał się, 
P =" że nie osobista ambieya, ani jakiekolwiek ubo- 
w r E t tac do- , AU SARE K : 
= — wzi w was sA czne zamiary, lecz jedynie i wyłącznie »Salus 
a rei publicae« kierowały mna we wszystkich mo- 
‘= Przybył do Warszawy poseł dr Haiban % p ły taan # 
eprewie otwarcia uniwersytetu bwowskiego. — 
Jaki wiadomo, wychowańecy tego "miwersytetu 


uchwalili, że na uniwersytet moga tyjiko wata- 
pić słuchacze. którzy odhyli powinność waj- 
skową polską. Tymczasem na uniwersytet 
iwowski napływa młodzież, która nie uznaje 
państwowości polskiej. 


REDIONATZECYA Banku DYZEMIYSIOWEŚC. 


Warszawa, 15 września. (PAT). Dniu 13 b. m. 
odbyło się w Warszawie doroczne walie zgro- 
madzenie akcyonaryuszy warszawskiego han: 
ku przemysl wego, w którem po raz piórwszy 
wzieli udział nowi włściciele większości akeyi 
tęgo, banku, mianowieie reprezentanci banku 

rzemysłowego we Lwowie. Galicyjski 
pizemystowy wykupił niedawno szystkie akcye 
łbŁędyce dotychczos w posiadaniu Żywnostenstk. 
Banku' w Pradze i bedzie dałej wspólnie z do- 


ich poczynaniach od chwili, gdy powziatem za- 
miar crganizowinia wojska — i dlatego w tym 
woczystym momęgcjo zesnolenia wojsk peol- 
skich za wyraz uznania wysiłków moich i pod- 
leglych mi wojsk składam serdeczną podziękę. 
polecając goraco opiece narodu i państwa spra- 
we rodzin żołnierzy i inwalśdów, jak i tych żoł- 
niemy starszych ("rrmków. którzy po ukotu- 
czeniu shiżby w armii, pozostans w kraju. lub 
uGadzą sie pod mctekcyvą państwa polskiego za 
granicę. Pelecam również goraco jeszcze na 
chczyźnie pozostałe oddziały, zwłaszcza 5 dy- 


„lwizyę Strzelców Kresowych na Syberyi, któ- 


rzy z utęsknieniem oczekują powrotu do kraju. 
Zaznaczam również, że bez szczerej pomocy 
Rzeczypoespołitej franevskiej. tudzież sympaty- 
cznego poparcia i uznania innych państw 


bank sprzymierzonyca, z trudnościąby mi przyszlo 


przeprowadzić zamisrzoną pracę. Zwłaszcza 
czynna pomoc w każdym kierunku, udzielana 
pzez wojskowe sfery francuskie. jak również 


e ri e 


Mordersteo przy uk Siemiradzkiego, 
Kraków, 15 września. 


Mieszkańcy domu pod 1. 11 przy ul. Siemiw:dz- 
kiego usłyszli w sokotę koło godz. 7 wieczorem kil- 
ka strzałów, które padły, jak się szybko dorozu- 
wiano, w mieszkaniu znajdującem się na H piętrze, 
należącem do wdowy po nstaryuszu, 60-letniej p. 
Emilii Sądcckij, córki Qpyakomitego uczonego śp. 
prci. Teiciimanna, która wraz z synem Adamem 
i niechceną w Krakowie córką zajmowala tam 6 
pokci, Wobce tego, że drzwi mieszkanin były zam- 
knięte, udano się do miasta, by zawiadomić władze 
o zajściu. W międzyczasie wrócił do domu o godz. 
pół do 8 p. Adem Sądecki i dowiedziawszy się 0 
strzałach, a nie mogąc się dostać do mieszkania, 
w którem zi siawil swa matkę wychodząc o godz. 
6 z domu, — wybił nad drzwiami kuchennemi szy- 
bę, dostał się tety do wnętrza, otworzył drzwi i 
vquścił dwóch znajomych lokatorów. 

W całem mieszkaniu panował porządek i dopie- 
ro w przedpokoju zmważon> z przerażeniem leżą. 
te ra podłodze zwłoki śp. Sądeckiej. Obok za- 
mordewanej leży 4 łuski z naboi branażnęow ych. 

Na miejsce zbrodni przybył dyrektor e licyi Rę- 
kicwicz, kilku komisarzy, sędzia Śledczy är Zagó- 
rewski, zastępca prokumtoryi, lekarz i agenci. 
Rozpoczęto wstępne śledztwo, które nie przynio- 
sło żadnych ważniejszych szczegółów. Sprawadzo- 
no psa połicyjnego „Aiię', który dwukratnie ezed 
po pewnym czasie uliowni Siemiradzkiego, Sta- 
Szicą na koniec ul. Krowoderskiej, tu jedzysk dwu- 
krotnie tracił trop. 

Ponieważ dalsze śledztwo wykazało. że nmeler- 
ca nie opuścił po spekńeniu zbródnwryo czymi 
bramy domu, zwrócono uwagę na lokiworów ka- 
mienicy, w pierwszym rzędzie na zawbuwującego, 
się dziwnie i podejrzanie 27-letniego Henryka 
Grodzkiego, rygowozantą praw, mieszkające. | 


” 
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WŁAMANIE DO KASY GIMNAZYUM ŚW. ANNY. 
Przedwczeraj w nocy włamali się nieznani złodzieje 
dn jednego z pokojów w gmachu gimnazynn Św. AR- 
ny, rozbili stojacą tam kasę, nie tam jednak nie zna- 
bezii, gdyż pieniądze z wpisów, jakie się tam według 
mniemania włamywaczy miały znajdować, zabrał ze 
scbą jeden z nanczycieli, który zajmował się zbiera- 
riem pieniędzy. Na podłodze powleczencj świeżo far- 
bą, pczastały odciski stóp, świadczące o tem, że wła- 
mahia dekonał mężczyzna i kobieta. 

NAPAD PRZY ULICY FELICYANEK. Onegdaj o 
godznię 8 nad ranem powracali z wesela dorożką Kar. 
łopatka, Jan Sekuła i Teofil Kantarek. Na ul. Felicya- 
nek napadli na przechodzącego Jana Altmana, dali 
ao niego kilka strzałów rewolwerowych i zażądali 
wydania pieniędzy, przyczem go pobili. Na odgłos 
strzałów przybył z Koszar przy ul. Źwierzynieckiej 
patrol polleydny, który aresztował Łopatką i Schute 
ìi cdprowadził ich „pod Telegraf“. Po kilku minutach 
Pirybył tam Kantarek, który „udając glupiego‘ do- 
niosł pclicyi, że został napa Inisty, czemu oczywiście 
nic uwierzono, 

Z WYCIECZKI DZIENNIKARZY POLSKICH. Po 
wyjezdzie. wycieczki dziennikarzy polskich ze Lwowa 
zwiedzano Borysław i cały szereg szybów w Borysła- 
wiu. Następnie vdano się do Kolechówa a stąd przez 
Doirię i Kałusz do Stanislawowa. Na dworcu kolejo- 
wym w Stanisławowie oczekiwali członków wycieczki 
burmistrz Sztygar. starosta Trembaławicz i cały sze- 
reg wybitnych osobistości miasta. Ponadto zgroma- 
dzi} się na dworcu liczny tlum publiczności i kołeja- 
rzy. Imieniem dziennikarzy przemówił do zebranej 
publieznosci red. Czajewski z Łodzi i red, Markowski 
z Warszawy. W sali retauracyjnej odkvło się przy- 
jeie dla prasy. Do stołu zasiadło około 120 osóh, 

PRETENSYE DO SKARBU B. PAŃSTWA AU- 
STRYACKO-WĘGIERSKIEGO. Główny Urząd l- 
kwidacyjny Komisaryatu Malopolski komunikaja: 
Rojestracyą prywata >-pravnyvch roszcz?ń do b. au- 
stryaekiego skarsu pańsbra. względnie do wspól- 
nego skarbu austryacko-węgierskiego. prowadzoną 
pierwotnie przez wylział skarbowy Komisyi Rzą- 
dzącej, zajmuje się cbeenie Biuro rejastracyi ro- 
szczeń do b. amstryackiego skarbu państwa we 
Lwowie, uliva Batorego 6, HI. piętro, które cały 
zobrany materyał odstąpi nowo ustaaowionemu 


go na II piężrze. W mieszkaniu jego przeprowa- |małopolskiemu. komisaryatowi głównego Urzędu 
uzo TGWiŁyę, w Czasie Której znałcziono - trau- |Jikwidacyjnego we Lwowie. 
nin, którego kaliber odpowiałał wiekości łaek, | W tym celu wzywa się wszystkich obywateli 
znolesionych przy tawpie á. p. Sądeckiej. państwa polskiego, którzy roszezeń swoich dotąd 
W czasie przeskichania wyparł się Grodzki w |w Biurze rejestracyi, lub w b. wydziale skarbowym 
słowach dość pewnych czynu. Odstawiono go koło | Kamisyi Rządzącej nie zgłosili, by uczynili to obe- 
godz. 11 .pod”Telegraf' i poddano ponownemu nie w terminie do dnia 15 października b. r., albo- 
badaniu, w czasie którego podawał Grodzki mętne |wicm zgłoszenia po tym terminio przyjmowane już 
i sprzeczne z sobą szewągóly. Dopiero zaazucony jne będą. 
krryżowemi pytaniami przyznał się do zbredni i| Zgłoszenie nastąpić winno za pomocą wolnego 
opewiedział jej szczegóły: od stempla podania, lbo bezpośrednio w Biurze 
schodzące krytycznego wieczora schońmmi z Hjrejestracyi roszczeń do b. austrysekigo skarbu 
piętra spotkal się z Ś. p. Sądeżką, ktorą poprosił | państwa we Lwowie, ulicą Batorego 1. 6, HI. piç- 
o chwilę rczmowy. Nie przeczuwająca niczego złe- jtro, albo za pośrednictwem Urzędu podatkowego 
go kobieta wpuściła go do swego mieszkania i!Mir isca pobytu interesowanych, a w Krakowia za 
zamknęła drzwi za sobą na bńzuch. Grodzki zwwó- |pośrednictwem tamtejszej dyrekcyi okręgu skar- 
cił się do niej z prośbą o podpisanie weksla na bowego. 4 Ra — t 
T090 K, a spotkawszy się ze stenowczą ©darową, Do podania załączyć należy wszystkie ł0Rumen- 
dał do śp. Sądcckiej 4 strzały, z których dwa te. |tV, uzasadniające zgłoszeną pretenzyę, a to w o- 
fiły ją w głowę. Ofiara morin padła zabuna kawią |fygirule i dosiownym odpisie, względnie tylko w 
lub notaryałnie zawierzytelnio- 


tychczas wym, zarządem prowadził warszaw- |materyalna pomoc społzczeństwa i instytucyj 
ski bank przemysłowy, przez który rozszerzy |amaerykanskich, sympatyczne poparcie Anglit, 
swój "an działania na cały obszar państwa. |a wreszcie zrozumienie sprawy i przychylne 
Preze banku obrano poónownje przez akła- |przez rząd włoski ujęcie sprawy komcentracyi 
macyę ks. Czesława Światopełk Mirskiego, wi.|żełnierzy Polaków w połskich obozach ćwżicze- 
teprezesem p. Zygmunta Lewakowskiego zejbnych La Mandria di Chivaso i Sta Maria po- 
Lwowa i Gustawa Ceyera z Łodzi. W skład ra-|zwoliły mi przyprowadzić krajowi armię, ZOT- 
dy nadzorczej wehedzą Stanisław hr. Badeni, |gaxizewaną i wyekwipowaną. zdolną do użycia 
Franciszek Brugger, Jan Dmochowski, Włady- |jej w odpowiednin momencie. Wobże tego pro- 
sław Pfeiffer, dr Władysław Jahl, Paweł Jar |szę o ofievalne podziękowanie ze strony rządu 


riszkiewicz,, Stanisław * Surzycki, 


wią pp. Narynn Biljiski, Fryderyk Jurjewicz, 


Tózet Natanson. dr Władysław Słuszkiewiecz i| Eazy dzienne. Jedeu rozkaz do żołnierzy przy- 


MT, Szarski.k 
Zakupno kopali © $e 
kapita} po 


ity przez 


Jan Witkie-|vclskiego tym, którzy mi udzielili powyższego 
vicz, Franętiszek hr. Zamoyski. Zarząd stamo-|popareia <. 


'|dowej i ostateczny 


Gen. Haller wydał równocześnie dwa roz- 
pemina im caia mękę realizowania myśli naro- 
jej tryumf, drugi rozkaz 
wyraża podziękę wszystkim tym generałom i o- 
feerom, zarówno polskim, jak i koalicyjaym, 
którzy swą wydażtną współpracą i ołiarnem 
często poświęceniem przyczynili sie do stwo- 


» Warszawa, 15 września. (PAT). Galicyjski |rzenia tego wielkiego i pierwszowzędnego dla 


Pank przemysłowy sfinansował w ostatnich| budującej 


się Polski faktu, któremu nazwa: 


dniach w Warszawie poważną transakcyę naf |*Armia Haltera«. 


towa. Założone przez ten bank przed dwoma la- 
ty Zwiądkowe zakłady gazu ziemnego i gazo: 
Jihy, pod kierownictwem prezesa rady nadzor: 
<zej Zygmunta Lewakawskiego, wykupiły obe- 
<nie z rąk iwm węgierskich, przy pomocy ban- 
ku przemysłowego wraz z własnością ziemska 
nosie kopałnie nafty w Schodpiey koło Bu- 
Stawia, obójmujące na terenie 2400; morgów 
260 szybów naftowych, produbującnoh bardzo 
Tenni ropę naftową, Dzięki tej transalcczji sto- 
sunek polskiego kapitału za żowanego w 
NE, naftowym do kapitałów zagraniez- 
$ znącznie się poprawił ma naszą k ŚĆ. 
Nowe aśscye, jakie Związkowe Zakłady dla po- 
fwiększenia swego kapitału wydały, rozkupili 
tapitałiści w kilku dniach w zupełności. 
pa mengke , 


Matej: 


Sosnowiec, 15 września. (PAT). Bawił tu mi- 


mister spraw wewnętrznych Wojciechowski, ©8-| Siowackiego wygłosił wezoraj 


dem zaznaj 
głąckich. 


Granica Galicyi wschodniej. 
, Lwów,.15 września. »Gazeta Porannae dono 
Bi: W kołach ukraińskich utrzymuje eie prze. 
,konanie, że konferencya pokojowa ż 
ustali granicę za dła Gafieyi wseho- 
niej. Granica ta mó ść przez Lubaczów i Li- 
iko, « a 


: © odbudowę kraju. 


ią Lwów, 15 września. U generalnego delegata 
rządu dra Gałedkiego odbylo się posiedzenie. 
trwające z małą przerwą przez dzień cały. W 
posiedzeniu nwnięli udział posłowie sejmowi: 
Abrahamowicz, Aldam, Barworowski, Dębski. 
Głąbiński, Kotisehiwr, Osuchowski, Serwatow- 
ski, Skarbek, Stesłowiez i Zamorski, 


kidoti wiiee Jaggi | 


w Paryżu | prze 


Polska jesień, 


Coraz cieplej.. choć w pólwrzesień.„ | 
Idzie cicha, polska jesień... 
Śrchem liściem wiatr łopoce... 
Dnie upalne, skwarne nOoce.m 
Niby w istny czas lipcowy *} 
Z nieba leci ogień żywy... 
Niby w nędey przedrówkowej 
Cziek się biedzi nieszczęśliwy... 
Tak nam polska jesień splata 
Biedę wiosny z znojem lata.» 
(mr). 


WE O EM 
' Z sal! ożezytaweł. 


St. Przybyszewski: » Dookola śmierci«. 


W wypełnionej po brzegi widowni teatru imienia 
St. Przybyszewski 


omienia sią z położeniem uchodźców | drugi z rzędu awój odezyt na temat zjawiska śmier- 
=, |ai. Zawiedłi się może liczni słuchacze, którzy przy- 


puszczali, że zagadnienie Śmicrci prelegent przed- 
stawi w świetle zjawiekowych rewołacyj cudo- 
wnych, opowitści o duchach i o tamtym świeciec. 
St. Przybyszewski stanął wyłącznie na szanowisku 
naukcwem, starając się możliwie jasno i dokladnie 
stawić stau dotychczasowych badań cekspery- 
mentsłnych i wyniki w dziedzinie wiedzy okulty- 
styeznej. To też nużącą może stroną odczytu był 
zawrctowy bieg myśli, nieuchwytnej dla nieprzy- 
jgołowanego słuchacza, jako też cała temminołogia 
okuitystyczna, tak obea dla niesboznanych z tym 
działam wiedzy. ; 
„Pomimo to swój cel prelegent w całej peni o- 
wągnął: zbijając z jednej strony doktrynę materya- 
wtyczną, a z drugiej wulgarny wiarę o duchach 
t uqicrach. 
Przedstawienie koncepcyi o stosunkach wzajem- 
nych między ciałem fizycznem, etyrycznem a a- 


oraz wi-|stralnam, uwych kolejnych form przejawu dla ni- 


ini a p l- | m RAE Ë 5 ok gó. 0a s s 
eeminister skatu Byrxa, wiceprezydent krajo- gly riczniszezalnej jaźni-ducha, sprawiło silne wra- 


wiego urzędu odbudowy Koras 


namiestnidtwa Barański, inspektor 


adowiez, radca żenie, 


szezegómie w opowiadaniu o godzinie kona- 


POMOCY inia, o cdlączamiu się ciała eterycznego i jego krą- 


cołnej Janowski gpozes komisyi rozdziału drze- | żeniu w pobliżu zmariego. Głęboki nastrój, wywoła. 


wa Maślanka, zastępca dyrektora okręgowego|ny snuciem myśli na temat Śtierci, 


nrządu zdrowia tr Udziela i Balcer. 
wiano sprawę uruchomienia gospodarstw 


jako siły ni 


Oma- szezącej tylko przamijalne fonny, a wyzwalającej 
i od-|ducha do wyższych kręgów bytu, nawiązany tak 


budowy demostw, tudzież aktualne sprawy ad-|jieknie do mistyki Słowackiego, zamknął prele- 


ministracyi krajowej. 


Prace komisyi pokojowe 


4 


gent silnym cytatem ż Novaliusa, który, umiorajac. 
z uśmiechom pytał: Śmierci, gdzież jest twoje ŻĄ 
diuf« — Widocznie silaie poriaszen: siuchacze na- 
groczili świetnego pisarza, dziś odkrywcę i bada: 
cza potężnych dróg tajemnych, któremi zdąża 


Paryż, 15 wrzęśnia. Radło Warszawskie. twćrcży a niezniszezalny duch człowieczy, wiecz- 
(PAT). Komisya pokojowa senatu zajmowała się nie zwycięski rad „żądłem śmierci, — glośnemi 
wczoraj sprawą klauzal traktatu pokojowego | oklaskami. x’ 

z Niemeami, dotyczących odszkodowań. Komi- c razy 
sya zaaprobowała jednogłośnie memoryał pana p 
E Boungeoisa w sprawie traktatu. waż 


f € pY 2.7 z t +... o ` z a e 
Z, drukarni Literackiej w. | rakowie ul. Jag 


"w 


iellońska L. 15 


r<śei, sirae po zdemaskowaniu go 


na Ścianę. Morderca opowin ta, że udał się do sa- 
lcnu, gdzie strzełił quo siebie, strzał jednak miał | 
chybić. 
Wtedy przystąpił Grodzki da upozommvaria 
zbredni jako rabunku. W tym zelu podważył my- 
śliwskiiń nożem awie szullady komody, z których 
jedną położył nn stole, drugą na krześie, přenię- 
dzy jednak niezabrał wcale. Udał się nastepnie do, 
kuchni, otwprzył kluczem drzwi wiodące na kery- 
tarz, zamsmął je za sobą i poszedł do swego mie- 
s.kania, gdzie się przebruł, zabżył do magazynu 
braunirga nowe naboje w miejsce wystrzelonych 
i — „począł czukać ze stróżem bandytów" 
Morderca, biorący czyuny udział w życiu akade- 
niekiem, „Sodalis Miwianus", o miłej pewierzchow- 


7 
a 


rezon i obecnie często płacząc, żaluje swego reynu, 

Dalsze śledztwo prowadzone przez Glicyała po- 
ücyi p. Kantora wyjęśmi zapewna przyceymę ta- 
jn 1aczcgo morderstwa. - 


KRORIKA. 
> , Kraków, 15 września. 
Jniro, dma 16 wrześria 1915 r. 
ASYGNATY 


POLSKIEJ POŻYCZKI PAŃSTWOWEJ 
uakywać można (po potrąceniu procenta): 


100 markowe, koronowe, rubźchwe za 9938 

EL 500 3 p » Za 406'83 
1 1080 za » n za 99375 
60 —g4 e „ zm 4068'75 
10000 7, .- „ 7a 998730 


Z NIEDZIELI. Zawodawi śledziennicy, skrajni pc- 
symiści, naiegowi gderacze itp. nie mogli przez cały 
ubiegły tydzień dać folgi swej żółci. bo był to praw- 
dziwie rckordowy tydzień wymarzonej, - slonecznej 
pegody. Dobiegające kresu lato zapisuje się przynaj: 
rulej u swego schyłku jak najlepiej w naszej pamię- 
ei, darzac nas uśmiechawi słońca i czarem noev księ- 


żytewych przy niezwykłem cieple w tym czasie me-|P 


tecrologicznej jesieni. Jelao nam tylko dolega. Atmo- 
sfera, jaka się od szeregi dni mia Krakowem unosi 
ma swój specyficzny wygląd. Lazurowe, bez chiaur- 
li riebo przystania przed swemi oczynia męjsty opar 
karzawy, ciągrący tic wszędzie, Mikroskopijnie roz- 
drobniony whezny pył, nie cznie  skragianych 
ulie miasta, uncsi się w powietrzu. Mimo to we 
rajszą niedzielę ruch na ulizawh i płantacy był nic- 
zwykły. Oczywiście, kto mógł, szedł zu miasto lub 
chcćby do parków, gdzie bawili się Mmdzie ną fcsty- 
nach, kcncertach spacerowych itd, błogosiawiąt do- 
breczy1neść uśmiechniętej przyrody. 

KATASTROFAŁNY BRAK ODZIEŻY DLA MŁO. 
LZIEŻY SZKÓŁ ŚREDNICH. Niesłychana drożyzna 
ubrań i cbuwia sprawią wielką troskę rodzicom, którzy 
ctcenie muszą wyckwipować dziesi uczęszczajjce do 
szkół publieznych. Ani ubrań ani matezyałów niema w 
ragazynach ubicrów ani w składach sukna, a o ile 
x to ich ceny wyśrubowane S4 do zawrotmych wy- 
sí kości. 

Byłby ze wszech miar wskazinem, 


aby władze 


państwowe zacpickowały się tą sprawą j przyznały |Policya w Pzaczypospoliiej Poiskiei 
prszezególnym zakładom przydziały gotowych ubrań | 


| odpisie sądownie 


nym. O ile wierzytelność była już zgłaszaną u ja- 
kiejś innej władzy, nałeży okoliczność tę w podaniu 
zaFRACZYĆ. 

Prctensye do austryackiej Pocztowej Kasy o- 
szu: ędneści zgłaszać należy w Pocztowej Kasie 0- 
szezędnośćci w Warszawie, pretonsye do krajowego 
Uedu Odbudowy w tyd_Baże urzędzie, Lwów, wliea 
Kepernika 1. 11. na 

Roszczeń, już raz zgłoszonych w bkwza reje- 
stracyi, Pocztowej Kasy oszczędności w Warsza- 
wie hab krajowym Urzędzie Odbudowy wo Lwowie, 
Lie należy ponownie zglaszać. 


Z KEEL 


| DEMONSTRACYE BEZPODOTNYCH W WAR- 


SZAWIE. Z Warszany donoszą pod datą 13 bm.: Od 
trzech dni ministerynm pracy oblegane jest przez tłu- 
my bezrobotnych, usunietych w Gstawnwh czarach z 
rożnych robót puWicziych. Zsromadzoóną przed mini- 
steryum tłumy natarczywie domagają się wznowienia 
robót przerwanych nietylko w Wauszawie, ale i w 
Łodzi. 

ZE STOSUNKÓW WARSZAWSKICH. Czytamy w 
„ur. Warsz.* z 13 bm.: d 

yW sprawie służkowej, związanej z budową linii 
kchjewej Kuinc—Zgierz, przybył do Warszawy inż. 
techn. Jézef Demtiński i po dingich poszukiwaniach 
znalazł wolny numer w hotelu Handlowym na Nalew- 
kach. Unegdaj. gdy inż. D, po zebraniu w sprawie 
Łudtwy wrócił do botela — zastał rzeczy wyrzucone 
va korytarz i oświadezono mu, że numer zarckwiro- 
wano z polecenia komendantury. interesy wymagały, 
aby inż. D. pozostal jeszcze w Warszawie atoli o 
znalezieniu innego numeru nië bylo mowy. j i 
eya w how.endanturze nie odniosła skutku nawet na 
tyle, aby pozwolono inż. D. jedną nec przenacować 
w swoim własnym mimerze. Groziło przeto p. B. spę- 
dzenie nocy ra ulicy i aresztowanie lub przymusowy 
powrót. £ musu — nie załatwiwszy interesów — wy- 
brał to ostatnie". 

ZJAZD LVIERATÓW I DZIENNIKARZY W WAR- 
SZAWIE. Zapowiedziany na 21 i 22 bm. zjazd przed- 
stumieieli zarządów wszystkish iseniejąrych organiza- 
„gi literackich i dziennikarskich polskich w cclu omó- 
wienia sprawy organizacy ogólno-krajowcgo Związku 
zrzeszeń hteracko dziennikarskich, jako rrprezentacyi 


ściślejszy z prasą i piśmiennietwem innych narodów, 
oraz sprawy projektowanego na —adieóei najbliższą 
zjazdu iiteracko-dziennikarskiego — odbędzie się w 
terminie oznaczonym. 

Udział w zjeździe vrześniowym zapowiedział już 
szereg tucyi dziennikarskich i literackich ze Lwo- 
wa i Krakowa, spodziewane zaś są w czacie najbliż- 
szymt zgłoszenia Tow. literatów i dziennikarzy pol- 
skich w Poznaniu i im. 

Komitet organizacyjny, wyłuniony z ramienia Ko- 
mitetu Kasy literaekiej 1 Tow literatów i dziennikarzy 
polskich, poczynił już starania w ministerynm komu- 


nikacyi o bezpłatne bilety na przejazd oraz przygoto- |J 
i Narady g 
odbywać się będą w sali Tow. kredytowego miejskie: 
go przy ul. Czackiego, informatyi zaś przybywającym 


wuję dla nich pomieszczenia na czas pobytu. 


do Warszawy delegatom udzielać będą ńyżurni człon- 
kowie Komitetu w biurze Tow, literatów i dziennikarzy 
(Bracka 5), gdzie konccntruja się wszystkie sprawy. 
dotyczące zjazdu i jego programu. a 
ZREFORMOWANIE POLICY! WARSZAWSKIEJ. 


ma być na wzór aigielski, W charakierze jnstrukto- 


szkolnych albo matervałów La ubrania į cbuwia pojrów przybywa w tych dniach do Warszawy pierwsza 
cenach możliwych. Stan obeeny grozi bowiem sta- | partya poliemanów amgielskich z p. Marereadir, sy- 


BZ 


u 
pośrednictwem zakładów szkolnych byiby 
uatwieniem i bodaj częściową uigą dia rodziców i 
opiekunów młodzieży szE0INEJ. 

TRZECIĄ PORADNIĘ DLA MATEK W KRAKO. 
WTE, prłączeną z kuchnią micena otwiera T. O. M. 
w lekalu cdstąpionym bezinteresownie na ten cel 
przez p. Bizczcwskiego przy ul. Straszewskiego 1.| 
Porzdnię prowadzić Lędzie p. dr Celarek i personal 
zawcdewy pod kierunkiem instruktorki T. ©. M. p. 
Wyrobiszćwiny. Działalność Swoją rozpoczyna porad- 
nia w poniedziałek 15 wreośnia. Liczne prośby mażek 
niemowląt, by w różnych dzielniea:h miasta otwierać 
pernarie świadczą, że instytncye te spełniają należycie 
$w cja zadanie. 4 f 

Z KRAKOWSKIEGO TOW. TECHNICZNEGO. Ga- 
licyjska Izba inżynierska zawiadamia, że prezydent jej 
inż. Kazimierz (iąsiorówski pragnie skorzystać z po- 
bytn swego w Krakowie i omówić z kolegami. cywil- 
nymi iużynicrami i cywilnymi geomctrami wdrożeną 
skcyę w sprawie rozszarzenia instytucyi cywilnych 
irżynicrów i cywilnych geomstrów na obszar ziem 
państwa polskiego i w tym celu prosi-o zchranie sią 
w sali krakcw:kiego Tow. technizznego przy ul. Stra- | 
szewskicgo 28, II p, © godzinie 5 popol. w dniu 16 
bm. Członkowie krakowskieg) Tow. technicznego po- 


za cywilnymi techiixar'i, którzy interesują się poj a W U 
i w ię f wanych przez Towarzystwo Zachęty Sztuk Piąknych |PO OGLĄDN 


wyższą sprawą, będą mile widziani. 
> 


gracyą ruchu szkelnego. Pomot rządu jest w tej pa-| nem dyrektora polieyi londyńskiej na czele. Następ- 
ącej sprawie niezhędną. A przydział uregulowany zaj na partys instruktorów angielskich wyjeżdża wkrótce 
wielkiem | 4 Londynu. 


WIELKA WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH 
WARSZAWIE, Towarzystwo Zachęty Sztnk Pieknych 
w Warszawie otwiera w dniu 4 grudnia 1919 w póro- 
zunienmiu z ministerstwem sztuki i kultury Wielki 
talon Dcroczry. Wystawa ta będzie po raz pierw- 
szy wyrazem decreznych wysiłków i pracy artystów 
wszystkich zjednoczonych ziem Polski w stołecznej 
Warszawie. 

Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Warsza- 
wie uzyskało od ministerstwa sztuki i kuitury zapew- 
nicnie znaczniejszych zakupów z funduszów państwo- 
vych i przyznanie wielkich nagród honorowych i pie- 
niężrych. Oprócz tego przeznacza Towarzystwo Za- 
chęty z własnych funduszów 2 nagrody po 1000 mk. 
za rajlepsze z Gzieł malarstwa i rzeźby oraz dokona 
znacyniejszych vakupów. x 

Wystawcy lwcwscy moga dekiarować £we dzieła 
do dnia 15 paździenika br. w tutejszem Towarzy- 
stwie Sztnk Pięknych ul. Dzieduszyckich 1, H p. Li- 
czba dsieł jednego autora ograniczona jest do 3 prac. 
Ostateczny termin nadsyłania prac jest-do 10 listo- 
pada br. węktórym to dnia cdbędzie się jury. Pierwsza 
ccena dzieł bądzie dokonana przez jury miejscowe. 
Drugie vstatceziue jury odbędzie się w Warszawie. 
Jury Salcnu składa się z 10 artystów: © wydelęgo- 


śmieunietwa i prasy Polski dla wejściu w kontakti 
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w Warszawie i 4 delegatów Towarzystw w Krakov 
Lwcwie. Poznaniu i Wilnie. > l 
IOŻEGNANIE DELEGACYI WARMIARÓW V 
LWOWIE. W sobotę wieczorem odbyła się staranie 
Komitetu kresów pomorkich uczta pożegmałra w ho 
telu Praneuskim, która zgromadziła około 40 wsób 
Gcści powitał gorącem przemówisniem pose! Adam 
pcezem_ kilkunastu mowców zabierało głos Z gęś 

p J. Czodrowski, młody redaktor „Gazety Oler 
skiej”, okazał cię móweą pierwszorzędnym, owi, | 
|glęboką i szczerą miłością ð jeziornej swoj Wiara 

tol. Czołowski siercśhł dzizja tej dziełnicy izeczpat 
spelitej, a p. Maurycy Mycielski poświęch wspomniee 
zie Kalkstcinówi, boliaterowi, myczenwikowi za Pole 
skę, glyż w XVI! stuleciu już starał się o przyłącze” 
nie tej prowineyi do jej macierzy. Bankiet zakończył 
Się improwizowanym wieczorem wokajno-deklamatur 
skim, w którym popisywał się śpiewak p. Markie. 
wiez i znany deklamator p. Krzyżanowski, Całe to- 
warzystwo oprowadziło gremialnie gości na przygoto- 
wane dla nich kwatery w hursie mm. Piramowicza, 
skąd wczoraj rano wyjechali do Borysławia, celem 
zwiedzenia kapala. 

DEFRAUDACYA UFICERA ŻANDARMERYIT PO- 
DOWEN, Lwowska „Gazela Poranna" donosi pod datą 

m.: 

Życie nad stan pewnych jadnostek żandarmeryi po- 
lewej nie cd dziś powinno było zwrócić uwagą wiadz 
prdożcnych. które jelnakże nic dziwiąe się bynaj. 
wriej ekąd ten lub ów olicer mógł wieczór w wie- 
lezór szastać tysiączkami. oddawały mu jak najbar- 
dziej cdpcriedziaine referaty w ręką. Aż przyszła 
jie wiadomość, że ofiesr kssowy żandarmeryi 
Karol Janz rdefrandował na szkode rządn przeszlo 
pół niłicna keren, a dowiedziawszy się podczas ewe- 
g&o pobytu w Krynicy, iż rzecz się wykrwa, wolał nie 
wTaciui i ratcwab się wicezką za granicę, Janz był 
Wpada angah oficerem austryackim. Śledztwo jest 
w uku. 

W związku z tym wypadkiem zwrasa „Gaz. Por.’ 
uwagę, że cd serepn wissizcy żandarmerya polowa 
kanfiskije przeróżne towary, jako to: gumy, tytoń 
ete., jest w pceiadzzniu wiel omilion>wej watości de- 
przytów. 

„ Opinia putliezra chciałaby wiedzieć. czy istnicia 
jaka władza, któraty miała prawo wgladu do tych 
depczytów i czy one są stala kontrolowane. Jeśli nie, 
czas może tyłoby stwerzyć „aką komiszę, która mis 
łaby prawo lustracyi rych przedmiotów. a do której 
zgłaszać by się megli właściełsie skonfiskowane 
pizedmictów celem stwierdzenia identyczności, oraz 
Ucści tycbże. 

HAZARDOWNA GRA. Z Przemyśla donosi „Guz, 
Wieczerza": W scparatkach niektórych — kawiarń 
przemytkich kwitnie od dłuższego czasu hazard. kiò- 
ry rrzykicra niekiedy aastraszające rozmiary. Ofiarą 
tcgo sportu padł młody urzędnik watny leon 
Klarsfeld, ktery prregrawszy w karty kwote 70.800 
K w necy z 7 ra 8 września br, w botelu Wiktorva 
odebrał sobic życie przez powieszenie. 

GIMNAZYUM POLSKIEMU W CZERWIOWCACH 
gresi upadek. Wszyszy nauczyciale wyjechali do Pol- 
ski. a nowych nicma dotąd. Wiclkaby byla szkoda, 
gdyby pesterunck ten został zaprzepaszczony. Giru- 
razyum to liczyło już pięć klas i było na nafiepe 
drodze r:zwcju. Gorączkowa amigracya inteligene 
do Pclrki objęła i tę plavowkę i może ją doprowadnią 
do ruiny. , 


Repertuar 
OPERETKI W »NOWOSCIACH« 
W poniedzialek, dnia 15 września, o godzinie 
"119 wieczorem 9521 
»TAM, GDZIE SKOWRONEK ŚPIEWA< \ 
operetka w 3 aktach F. Lebara. 


REPIEAIEW AR 
TEATRU ? SZARE U IM, JUL. SŁOWACKIEGY 
Poniedzinick 10 bm: „Ogród młodości". 


Wtorek 16 bm.: „Ogród młodości* T. Bittner |? 
Sieda 17 bm: Ohowigzek" H. Lavedaua ai> 
REPERTEA > SZĄ 


MIEJSKIEGO TEATRU POWSZPCHNEGO. 
Peniedziełek, 15 bm.: Po raa piewszy: „Księżałczy 
ka. Trebizondy', operetka w 3 aktach J. Offenbacha. i 
Wtorek. id bm: ..Księżniczkw Tryebizondy”. d 
Średa, 17 bm.: „Księżniczka Treðizondy". 
Czwartek, 18 bm.: „Alzacya". 
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Piisuuski w Suwałkach. 

Suwałki, 15 września (PAT). W! piątek wie» 
czorem przybył tu Naczelnik pańeqwa. Mie- 
szkańcy miasia i okolicy powitali go entuzya- 
stycznie. Poprzedzany przez oddzialy! ułanów 
1 peku Krechowieckiego, otoczony przez kon- 
nych wywiadoweów. pku suwalskiego, wje- 
żdżał automobi Naczelnika państwa przez 5 
barm tryumfalnych, witany przy każdej przez 
przedstawicieli wojskowości, władz cywilnych 
i bicemych dałogacy),  wóród których przewa- 
żali młościanie i robotnicy. ` 

Puik suwalski wmęczył Naczelnikowi karabi: 


| 


maszynowy, zdobyty na bolszewikach Miaslo 


cate mdadkorowane i oświstłone. 

W sobota odbyła się msza molowa, podczas 
której dokonano poświęcenia enmarndaru, ofia- 
rowanego (pmłixowi suwańskiemu przes obywa- 


boli ztenskich w Sumalkach. Po południu po: f 


dejnowała Naczelnika państwa Rada miejska 
Naczelnik paisiwa a y na ezyjeciu dłuż- 
8zą aowę. jw której podkreślił znaczenie Su 
tek, jako płacówłki sunie”: 
stępnie «dano Się W 


, Na 
dałszą drogę: 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSK j 
â NY rvdaweu i 
Š RUDOLF OSMAN. « 
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2 Telimenów 
Emka Sąfiecza 


waicwa: po motaryuszu 


przeżywszy lat 57, padłą ofiarą skrytobój- 
czego merdeystwa dnia 13 września 1919 
w Krakowie. 


Wyprowadzenie zwi$k z domu 


Trzedpo- $ 


cznęgo spoczynku nastapi we środę dnia 
17 b. m. o godzinie 4po pożudniu, na który 
te smutny otrzęd stroskane dzieci zapra-$ 
szają Krewnycb, U'rzyjaciół i Znajamych. 
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się. 
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Zakład porrzebowy -Concordias J. Wolnego. 
PIERWSZY TRANSPORT 


automobili osokowych . 
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ZWIEDNIA NADSZEDŁ 
|Marki nastepujące: »Benz<, »Laurin i kłement 


| i :Piała i  Stoewer« Aż 
każda z tych maszen zostaje z dużą rezerwą 
cum i pisemmą gwaraucrą za jaępść niotort 


sprzedaną 0697 2 
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Fządca drukarni L. K. Górski; m 


grzelowego na cmentarzn na miejsze wie-[ 


wą: | 


